PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miesięcznie . . 2 zł. — 

Z odnoszeniem do dom . 2 zł. 50gr. 
i Na prowineji z przesyłka 

pocztową „.......3 zł. — 

Zagranicą ........5 zł. — 


(era pojedyńczego egzemplarza 10 gr. 
Nr. 232 (7862) 


WĘGIEL Górnośląski 


z kopalń: 
Max Marie 
Hramsta Bóer 
Georg Brade 
Oheim Heinrichsglück 
Fanny Neugliickauf 
Hoym Prinzen 
Farsten Heinrichsfreude 
Emanuelssegen 


po cenach kopalnianych na wek- 
sie 3 miesięczne. 


PORTLAND CEMENT 


z pieców rotacyjnych 
fabryki 


„RUDNIK I aR eyon 


na weksie I14—2 miesięczne. 


bT KOKS ZABRZEGKI 


Z „EMMA“ i „WOLFGANG* 


| po cenach hutniczych 
na weksle 3 miesięczne. 


WAPN 
CZĘSTOCHOWSKIE 
„Rudniki 


na weksle 3 miesięczne. 


EA 


SUPERFOSFAT $. 


do 22 
proc. 
po cenach fabrycznych 
na weksle 3 miesięczne 
—poleca— 


KALISKA SPÓŁKA OPAŁÓWA 


KAZIMIERZOWSKA 1. :-: TEL. 92. 


DENTYSTA 


Molpe = Aampert 
GŁÓWNY RYNEK X 17 


dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. ) 


( Najwięcej dającemu sprzedam J 


większą ilość akcji 


Nadprośniańskiej Fabryki Wag 


Oferty z podaniem ceny proszę skierować: 
Kalisz, skrzynka pocztowa NM 7. 


Ś 


SP 
CENA IO akószy. 


GAZETA KALISKA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Piątek, dnia 10 października 1924 r. 


LECZNICA 
Dla chorych na 


OCZY 


D-ra. med. R. SOBAŃSKIEGO 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 
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W Ameryce i Anglii. 


Rasa angłosaska odgrywa rolę tąk potężną 
w teraźniejszych dziejach Świata, że wypadki 
rozgrywające się w tej chwili na terytorjum 
Stanów: Zjedn. i W. Brytanji będą decydować 
w. pierwszym. rzędzie o dalszym arbitrażu, roz 
brojenia i gwarancji, skodyfikowanych w „Pro 
tokóle” genewskim, To też nie dziw, że ku 
Tondynowi i ku Waszyngtonowi zwraca się © 
gólna uwaga całego świalą. 

- W Stanach Zjednoczonych wre w tej chwi 
li, jak wiadomo, walka o fotel prezydenta mię 
dzy: trzema kandydatami, reprezentującymi gru 
py: republikańską, demokratyczną i radykalno 
społeczną. Kandydaci dwóch pierwszych grup 
mało się różnią ze sobą eo do stanowiska wo 
bec uchwał genewskich. Obaj są wyznawcami 
umiarkowanego wmieszania się w: sprawę roz 
brojenia 1 pokoju. John Wiliam, Dawis, posta 
wiony przez demokratów, idzie może dalej w 
tym. kierunku, gdyż otwarcie głosi przed wybor 
cami potrzebę, aby Stany wysłały. przedstawi 
ciela na przyszłą konferencję rozbrojeniową. O 
becny prezydent Colidge otwarcie tego dotąd nie 
mówi, alc zapewne zapatrywanie to podziela = 
a nie wypowiada go tylko dlatego, gdyż okres 
najgorętszej kampanji wyborczej uważa za 
mniej wskazany, aby się w. tej sprawie ang4źo 
wać. Gdyby nie powyższy wzgląd, to Ameryka 
byłaby już zapewne i-przed. miesiącem wysła 
ła do Genewy. oficjalnego przedstawiciela w cha 
rakterze obserwatora. | Ę A 

‘Ale obie partje (tj: demokratyczna i repu 
blikańska) są również zgodne z tem, aby w 
dwócl: punktów: stanowczo się sprzeciwić wszeł 
kim ograniczeniom suwerenności amerykańskiej 
w kwestji zobowiązania do jakiejkolwiek pomo 
cy zbrojnej oraz w: kwestji możliwego wmie 
szania się Eigi w wewnętrzne sprawy amery; 
kańskie (incydent japoński). Przyszła konferen 
cja będzie więc miała w obu tych sprawach cię 
żki orzech do zgryzienia, jeśli na współudział 
Ameryki pragnie liczyć. —. l 

Trzecia partja amerykańska, popierającą 
kandydaturę radykalnego EafoTetteʻa, jest zupeł 
nie otwarcie przeciwniczką zarówno Ligi Na 
rodów, jak i jakiejkolwiek czynnej roli Amery 
ki poza najbliższą sferą jej interesów. Kandyda 
tura radykalna (zwłaszcza wobec kąndydątury 
Cooligde'a) nie ma wprawdzie silniejszych 
szans, ale usposobienie jej wyborców: będzie 
wpływać niewątpliwie na wzmocnienie się ten 
dencj. arityinterwencyjnych Kakże i w partji 
zwycięskiej. Jeśli to wszystko weźmiemy pod 
uwagę, to małe jest prawdopodobieństwo, aby 
Ameryka przyłączyła się do „Protokółu* genew 
skiego bez bardzo dałeko idących zastrzeżeń 
ląb bez zażądania zasadniczych zmian. 4 bez 
Ameryki „Protokół” cały traci niesłychanie wie 
le na praktycznej wartości. , 

Również i iwypadki, rozgrywające się w Mn 
glji wywrą bardzo silny wpływ na dalsze To. 
sy słynnego „Protokółu'. Gabinet Macdonałda 
zostal nagłe zachwiany zarówno ze strony 
konserwatystów: (traktat z sowietami), jak 1 r 
berałów: (sprawa Campbella). Wobec tego pār 
tja labourzystów: postanowiła przyspieszyć prze 
silenie i rozstrzygnąć odrazu sytuację. Wyszła 
z założenia, że nie nalćży pertraktować z libe 
rałami o to, do czego zresztą oni byli skłonni 
a mianowicie o takie złagodzenie wniosku Wi 
sprawie prokuratora Campbella, aby wniosek 
ten mógł być przez rząd przyjęty, (wyznacze 
nie specjalnej komisji dla zbadania powyższej 
sprawy i odroczenie wniosku 0 nieufność aż 
do wszechstronnego zdania sprawy przez powyż 
szą komisję). Wniosek powyższy miał na celu 
dać rządowi pewne respiro, ale także byłoby 
to respiro i dla partji liberalnej do Iepszego 
przygotowania wyborów, do czego ona jeszcze 
„'arazie nie jest gotowa. Fabourzyści postanewi 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsęe na 
stronie 1, 2 1 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. JE 91. 


Otwarta od 9 do 7 wieczorem. 


Rok XXXII 


li postawić kwestję na ostrzu miecza. Twier 
dzą, że ich partja jest do nowych wyborów: 
przygotowana doskonale, a zarazem uważąją 
iz kwestje traktatu z sowietami, oraz rozbroje 
nia światowego, (które udało im się pomyślnie 
A kaosin” będą dla nich idealną platformą wy, 
bórczą. s 

Tem się tłómaczy, iż dzisiejsza lodyńska ra 
da wabinetowa ma podobno uchwalić odrzuce 
nie wszelkiego kompromisu w. sprawie Camp 
bella i zapowiedzieć, że jakikolwiek — choć 
by złagodzony — wniosek w. tej sprawie bę 
dzie uważać za wotum nieufności. W razie jego 
przejścia zostanie parlament rozwiązany i bę 
dą natychmiast rozpisane nowe wybory (praw 
dopodobnie na 8 listopada!) Z wyborów tychi 
obiecuje sobie „partja pracy* wyjść bąrdzo w 
wzmożona na siłe. W każdym razie jest wy! 
kluczonem, aby w razie przesilenia król powie 
rzył rządy konserwatystom lub liberałom( Bald 
dvinowi czy Asquithowi), nie odwohijąc się w 
niesłychanie doniosłych i zasadniczych spra 
wach do opinji wyborców. 

W ten sposób także i opinja Anglji w spra 
wie „Ffotokółu* genewsktego stoi obecnie pod 
znakiem zapytania. fosy tego „Protokółu* po 


*10cza. się inną koleją, o ileby, Macdonald się u 


trzymał — inną, gdyby przyszło dó nowych 

wyborów. i gdyby: po nich upadł — a także inną, 
gdyby wyszedł z nich zwycięsko ze zdecydo: 
waną większością parlamentarną, jakiej dzisiaj 
nie posiada. Swoboda jego ruchów: byłaby wów 
czas calkiem odmienna, aniżeli jest dzisiaj, gdy: 
bez pomocy liberałów: nie może kroku postąpić 
naprzód. Dlatego to nadciągające przesilenie an: 
giełskie jest dla całego kontynentu zdarzeniem 
pierwszorzędnej wagi podobnie jak wybory a 
merykańskie. Nie potrzeba zaś podkreślać, że i 


„jedne i drugie wypadki oddziałają także na wew 


nętrzne stósunki polskie,, których związek z 
wydarzeniami światowemi staje się Z każdym 
miesiącem coraz jaśniejszy dla każdego, kto 
nie jest zupełnym analfabetą politycznym. i 
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TELEGRAM 


Nowy krach bankowy w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 9.10. Jeszcze. nie uspokoiło się 
wżburzenie, wywołane aferą Castiglioniego, kiedy 
w niedzielę obiegły znowu Wiedeń alarmujące po- 
głoski o nowym krachu bankowym. Oto, jak się 
okazuje wstrzymał wypłaty także „Bank Północno 
Austrjacki* (Nordisch—Oesterreichische Bank). 

Bank ten znajdował się już od roku w cięź- 
kiem położeniu, spowodowanem wadliwą gospo- 
darką. Ujawnienie tego stanu nastąpiło na skutek 
wywiadów, uczynionych przez grupę angielską, ro- 
zporządzającą większością akcji tego banku. Gru- 
pie tej oświadczono, że aktywa banku wynoszą 
800 miljonów koron. Po zbadaniu stanu banku o- 
kazało się, że wrzeczywistości jest on bierny i na 
21 miljardów passywów posiada bank zaledwie 3 
miljardy i to wątpliwych aktywów. Wobec tego 
wniosła grupa angielska doniesienie karne. Gene- 
ralny dyrektor banku, Otto Waldegg, został wczo- 
raj przesłuchany, a w dniu dzisiejszym aresztowa- 
ny. 


Krachem dotknięci są przedewszystkiem po- 
siadacze drobnych wkładek, którzy lokowali tam 
swe oszczedności, zwabieni wyższą procentową, 
niż w innych instytucjach. 

Bank przyjmował także większe wkłady opro- 
centowując je na 20 proc., przyczem ofiarował 
pokrycie w efektach. Efekty te czerpał jednako- 
woż nie z własnego zapasu lecz z wkładek kli- 
jentów. ` 


Niedoszły wiec w sądny dzień. 


WARSZAWA, 9.10. Żydowski Oddział Stowa- 
rzyszenia wolnomyślicieli zwołał w dniu wczoraj- 
szym t.j. w sądny dzień, będący największem świę- 
tem żydowskim, wiec antyreligjjny do teatru Pow- 
szechnego. : 

4 uwagi na to, ze wiec ten mógł doprowadzić 
2 burzliwych zajść, policja do wiecu nie dopuś- 
ciła. 


2 GAZETA KALISKA — 10 października 1924 r. 


WARSZAWA, 9:10. Jak słychac, sen Lewa- 
kowski, wybrany z okręgu lwowskiego, a należący 
do grupy posła Dubanowicza, zlożył mandat sena- 
torski. A * 

Z innej strony zapewniają również, iż poseł 
Tomasz Wilkoński, należący do grupy posła Dąb- 
skiego, ma zostać prezesem Państwowego Banku 
Rolnego i złoży z tego powodu mandat. W miej- 
sce posła Wilkońskiego wszedłby z listy państwo- 
wej p. Brzeziński, naczelnik wydziału samorządo - 
wego w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


Rozruchy na Kubie. 


BERLIN, 9. „United Press* donosi z Hawany, 
iż w związku z toczącą się obecnie kampanią dla 
wyboru nowego prezydenta wydarzyły się w jed- 
nem z miast Kuby poważne rozruchy, w ciągu któ- 
rych zostało zabitych 7, a rannych 57 obywateli. 
Walka toczy się między policją a zwolennikami 
dawnego Prezydenta. Przeciwnicy prezydenta wy- 
konali zamach, który doprowadził do wykolejenia 
pociągu, w którym jechał prezydent. Kilku po- 
dróźnych odniosło rany. 


Odpowiedź Angliji. 


BERLIN, 9. Według doniesień z Londynu 
rząd Angielski wręczył wczoraj posłowi niemiec- 
kiamu odpowiedź Anglji na memorandum niemiec- 
kie w sprawie wstąpienia Rzeszy do Ligi Narodów. 
Według tychże doniesień, odpowiedź angielska nie 
czyni żadnych sprzeciwów przeciwko dopuszczeniu 
Niemiec do Rady Ligi i wyraża nadzieję, że Niem- 
cy przystąpią niebawem dy Ligi. 


Sytuacja polityczna w Niemczech. 


BERLIN, 9.. Jak podaje prasa, kanclerz Rze- 
szy zwrócił się do stronnictw parlamentamych z 
prośbą o zakomunikowanie mu najpóźniej wieczo- 


rem dnia dzisiejszego poglądów partji na obecną - 


sytuację polityczną. -W kołach parlamentarnych 
nie sądzą, aby ostateczne wyjaśnienie położenia 
nastąpiło w dniu dzisiejszym. 


Wojna domowa w Chinach. 


LONDYN, 9. „United Press“ donosi z Peki- 
nu: Wojska rządowe zatrzymały pochód wojsk 
mandżurskich pod Szanghaj—Kwanem. Do portu 
tego przybył okręt wojenny z prowincji Chili oraz 
angielska łódź podwodna. 


O pożyczkę dla Niemiec. 


PARYŻ, 9. W związku z wczorajszą konie- 
rencją z bankierami na Quai d'Orsay, „Le Journal“ 
z zastrzeżeniem podaje, że przypadająca na Fran- 
cję część pożyczki dla Niemiec, w wysokości trzy 
miljonów funtów sterlingów, emitowana zostanie 
w Paryżu, jako pożyczka 7 proc. po kursie 92, lub 
93. Finansyści anglo-saksońscy domagają się aby 
pożyczka została pokryta w Paryżu w funtach ster- 
lingach, wobec czego należy uzgodnić sprawę, czy 
francuscy nabywcy mają płacić we frankach, czy 
w funtach sterlingach. „Le Natin“ dodaje jeszcze 
że w Londynie trzeba będzie zdecydować, czy po- 
życzka francuska będzie mogła być sprzedawana 
w Londynie. Delegaci francuscy otrzymali in- 
strukcję co do bardzo stanowczego postawienia 
tej sprawy. 


Król godzi się na rozwiązanie 
Izby gmin. 


WIEDEŃ, 9. „Neue Freie Presse* donosi 
z Londynu, że wczoraj Mac Donald wysłał do kró- 
ła 2 mężów zaufania, aby mu złożyli sprawozdanie 
o sytuacji i przedstawili konieczność rozwiązania 
parlamentu. Mac Donald otrzymał w drodze te- 
legraficznej zapewnienie od króla, że, jeżeli w iz- 
bie gmin rząd poniesie porażkę, to otrzyma upo- 
ważnienie do rozwiązania parlamentu. 


——LEE.C.CCCCCCCCCCCCQQOOO0 


Bandyci i pościg na Polesiu 
w prawdziwym oświetieniu. 


„Czylamy w „Wieku Nowym Stać e 
; Zebrane szczegóły napadu na pociąg a na 
stępnie ucieczki bandytów 1 ich pościgu, tak Ww 
Łunincu, jak (w kwaterze grupy Po$ścigowej przed 
stawiają się następująco: ` j 

W pierwszym rzędzie na jaw wychodzi 
brak czujności wywiadowców: posterunkowych 
policyjnych w: powiatach na pograniczu. Oto 
banda, licząca okolo 70 osób uzbrojonych w ka 
rabiny i granaty przeszła od Cicmkowicz gra 
nicę, a nasiępnie błotami, idąc przez dwa po 
wiaty przez kilka dni obok Kiecka, Hrycewi”z 
i Dubników, przeszła tor kolejowy, na linji Eu 
niniee Baranowicze na zachód, poczem udała 
się na południe obok Bogdanówki ku linji ko 
łejowe/Ł/uniniec Pińsk i zatrzymała się w lesie 
przy torze między stacją Porohońsk a Łowczą ua 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym zawiadamiamy Szan. Publiczność, iż w najbliższych dniach 
ukaże się w Kino_teatrze Mirażu potężny i wstrząsający dramat w 2 serjach 
12 aktach wyświetlanych jednocześnie p. t. 


„Szalone kobiety“ 3 


z nowymi, świetnymi artystami doby obecnej. ; 
Dramat rozgrywa się w mieście gry i hazardu Monte— Carlo gdzie 


najświętsi stają się grzesznikami. 


Film został wykonany przy udziale: dziesiątek inżynierów, setek architektów 
tysięcy malarzy. Olśniewająca technika, krezusowa wystawa, gra najwybitniej- 
szych aktorów i aktorek Ameryki, oraz mistrzowska reżyserja wznosząca ten 
film na niedościgłe wyżyny sztuki ekranowej. 

Premjerę w piątek 10 b.m. uświetni zapewne obecność znawców sztuki 
kinowej i stałych bywalców Kina Mirażu. 


terenie powiatu pińskiego. Jak stwierdzono w 
lokt dochodzeń, sy miejscu tem bandyci przeby 
wali przez dwa dni, nie mieli co jeść więc w 
pobliżu znajdującej Sk: ludności za kawałek cale 
ba. oddawali kożuchy: Charakterystycznem jest, 
źe © tvm bąndyckim postoju nikt ze służby bez 
pieczeństwa i; kolejowej nie wiedział, a co wię 
cej, Z© nikl Z handlujacyen z bandytami nie do 
uiósł poliejj o ieh podejrzanym obozie. 

Trzeciego dnia dopiero przy wyczekiwaniu 
obok tozu bandyci Zaałakowali pociąg. I zno 
wu wychodzi na jaw, że uczynili to w poro 
zumieniu z niektórymi funkcjonarjuszami kole 
jowymi. SBS 

Pociąg zatrzymali na 30 metrów przed mo 
stem prawidłowymi sygnałami kolejowymi. W 
tej ehwili sześciu bandytów wskoczylo na ma 
szynę, aby steroryzować maszynistę, inni bandy 
ci zaczęli strzelać przeważnie na postrach i ra 
bować podróżnych, zabierając jedyni» pieniądze 
złote 1 wartościowe przedmioty. Kio nie sta 
wis oporu, był spokojnie traktowany. Dwaj 
żydz, nie chcieli oddać pieniędzy, więc zgiię 
Ii od sirzałów. Senator Wyvsłoueh próbował z 
żona zbiedz z pociągu, toteż bandyci oldali do 
pich kilka strzałów i zranili ich. 

Do napadniętego pociągu przyczepioną by 
ja salonka, w której jechał wojewoda Downaro 
wiez, biskup ks. Łoziński i okręgowy komen 
dant polieji państwowej. inspektor Mięsowiez. 
Salonka ta była przerobiona z rosyjskiego Wwa 
gonu czwarlej klasy. całkiem prymitywnie urzą 
dzona: bez ipluszów. W 'jednej połowie wagonu 
stał stół, a dokoła niego ławki, w drugiej Zas 
mieściły się dwa żelazne wojskowe łóżka Tu 
bandyci zaatakowali wszystkich trzech dygnita 
rzy, połurbowali ijeđynie sekretarza wojewoily 
Nieprawdą jest, jakoby wojewoda Downaro x1'z 
uciekł w bieliźnie do Łunińca. Pozoslał on na 
miejsca aż do przybycia starosty luninieckiego 
p. SŚiwika z policją i był zupełnie ubrany. 

W dalszych wagonach przebywali dwaj po 
licjanci z karabinami, jadąc służbowo. Nad 
to byli jeszcze dwaj posterunkowi, którzy wra 
cali z Pińska, gdzie byli Słuchani w sądzie ja 
ko świadkowie. Ci mieli rewolwery. Dalej po 
ciągiem tym jechali dwaj oficerowie, którzy mie 
li dwóch nieuzbrojonych ordynansów. "Tak wice 
cała zaloga, rozprószona w pociągu, która mogla 
by ¡stawić opór. liczyła łącznie ośm osób. Tym 
czasem w chwil, gdy bandyci otworzyli pie 
kielpy ogień karabinowy na postrach, cywilne 
osoby w pociągu rzuciły się na posterunkowych 
i nie dopuściły, aby ci użyli broni, wychodząc 
z żałożenia, że obrona jest za słaba a skoro pa 
dną strzaly z pociągu, bandyci wszystkich w 
pociągu wytmordują Toteż cywilne te osoby 
przemocą posterunkowym odebrały bnoń wobec 
czego już nie było mowy o jakiejś obronie po 
ciągu, choćby nawet o chwilowem jej zorgani 
zcwęriu. 

Go więcej dwaj oficerowie, znajdujący Się 
w pociagu, bezzwłycznie <poździerali-Z€- Swoich 
mundurów dystynkeje ofieerskie i wyrzucili je 
przez okno na tor, aby bandyci nie zorjento 
waji się w ich charakterze służbowym. Wyrzu 
conc dyslynkeje następnie policja znalazła na 
torze kolejówym i te figuruja obecnie w aktach. 
śledczych jako dowody; znalezione po rabun 
ku. A 

Po dokonanym napadzie na pociąg banda 
cotneła się ma północ, nocowała w chutorze wań 
czaty w Bogdanówce, póczem udała się na za 
chód w kierunku Łuszczy i; Czuczewicz. Tym 
czasem policja zarządziła pościg a zarązem po 
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częto zamykać odwrót bandytom, obsadzając gra 
nicę. 

Na linji Borowiki Ługi z kompanją poste 
runkowych stał aspirant policji Jacewicz. On to 
nie usiuchal danego mu rozkazu, aby posunął się 
z oddziałem swoim na południe, lecz poszedł wi 
kierunku przeciwnym na północ, otwierając tym 
spesbcm bandzie wolną drogę ku granicy na 
miejscowość Pużycze, Uczynił to albo Z rozmy, 
słu nie chcąc spotkać się z bandytami, albo 
wskutek nieznajomośći terenu i braku mapy. 

l rzeczywiście cala banda na tej linji najspa 
kojniei przeszła aż do Pużycza, gdzie zakwa 
terowaną była pościgowa kompanja piechoty z fa 
ficerem na czele. Ta grupa pościgowa zdaje się 
wcale nie troszczyła się o bandytów. Widocznie 
nie były wysłane patrole ani roztawione poste; 
runki, bo przez Pożycze bandyci przeszli rów. 
nież spokojnie i dopiero przed +sumą granicą 


zetknęli się z czwartą kompanją poiicyjną. Wy 


wiązała się tu formalna bitwa, w. czasie której 
prowodyrzy bandy, pozostawiwszy w ogniu swa 
ich towarzyszy, zdołali zbiedz na południe do 
Choroskęąwa i przeszli tam granicę, oddając się 
pod opiekę konnicy bolszewickiej. ; ; 
tem miejscu, jak stwierdziła poiem poli 
cja Wywiadowcza, przeszedł granicę sam prowo 
dyr Lrolim Olenin Kalineńko wraz z swoinr 
pomocnikiem Baciszką, który zeszlego roku był 
igo Muchy Michalskiego, a za nimi zda 
e aulcdz kilku główniejszych bandytów,, jak 
ZACZOLO, piętnaście osób. 

„Mylne i nieprawdziwe zatem są pogioski i 
doniesienia (AW), jakoby Kalineńko został u 
jety 1 był przesłuchiwany w Łunińcu. 

Sprawozdawca „Wieku Nowego“, będąc w: 
Lunińcu ną miejscu, miał jeszcze sposobność 
we srodę o godz. 1l w nocy stwierdzić w: głów — 
nej kwaterze pościgowej, że Kałineńko' zbiegł 
t Die Jest ujęty. - 

Po walce z czwartą kompanją policyjna ban 

dyci cofnęli się na zachód, unosząc z sobą kil 
ku rannych. a dla skuteczniejszej ucieczki. porzu 
cając wszelki łup zrabowany. Schronii się oni 
w lasach ku Borowikom , rozsypując się w poje 
dynkę i dążąc w okolicę Nowosi5łek. Poni'waż 
ludność miejscowa idzie bandytom na rękę i 
chroni ich przed poliscją, nie ulega już dziś 
wąlpliwości że bandyci porozmi.szczali się po 
wsiach i cehutorach, a tem samem zlikwilowa 
li sami bandę i całą swoją imprezę. 
„W tym wypadku wyłapanie członków bandy 
jesl wprost wykłuezone. Tembardziej że od Śro 
dy polieja na rozkaz z Warszawy wycofuje się 
Z akcji pościgowej, gdyż ta zostala powicrmo 
ba wojskowości a komendę objął major Po 
pelka. i ; AO 
„  Dzistrudno żądać od posterunkowcgo, bądź 
Już olrzuskanego ze swoją służbą, aby | wśród 
ciękich warunków na Polesiu zdołał ująć ban 
dytę, a cóż dopiero mówić o zwykłym żolnicrzu 
nie mającym pojęcia o służbie policy jn]. lotcz 
zmiany takie w akcji pościgowej nie należy uwa 
ża za dobrą i skuteczną. Wojsko ma rację je 
dynie w pościgu pewnej grupy uzbrojonych os% 
bników, a nie w wyszukiwaniu już uzbrojonych 
pandytów zaopatrzonych w oryginalne dokumen 
y. 

Wogóle cala akeja pościgowa za bąndą nie 
udala się. Na razie jest kilku aresztowanych 0 
sobników, podejrzanych p należenie do bandy: 
herszt Kalineńko Z sztabem swojm uciekł, re 
szta bandytów rozbiegła się po obszarze Polesia. 


Pościg cały by! spóźniony, gdyż wiele 8 j 


upiynęio, zanim pościągano oddziały policyji 
RAP. 
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Wajsko,; i to: w ' bardzo znikomej (ilości, zapóź 
no wzięło udział w akcji. A! jak dorywczo i bez 
zastanowienia się wszystko robiono, świadczy, 
fakt, że w lasy i na błota wysyłano poszczegól 
ne oddziały bez.map i szkiców orjentacyjnych. 
W samem centrum akcji pościgowej, bo w. sta 
rostwie i głównej kwaterze, była załedwie jedna 
mapa Polesia, którą kierownicy oddziałów po 
licyjnych i wojskowych, oraz komisarze i wy 
wiądowcy formalnie sobie wydzierali, aby. zor 
jentować się w sytuacji. = i ; 

Nic dziwnego; że bandyci zdołali ujść bez 
karnie, skoro się zważy, że w.pościgu brak 
było ludzi. Nie rzucono odrazu: większej i'ości. 
„wojska, w, szczególności piechoty. Na błota wy 
f Sytano piechotę, a do odcinania xlrogi bandy 
/ tom, naprzykład na przestrzeni 25 kilometrów o 

od Wólki ‘do Bobrika wysłano komisarza z 50 
posteraunkowymi, On tymi ludźmi miał obsadzić 
całą drogę wzdłuż, z tych ludzi miał porobić 
rezerwy oraz łączników, i iw razie nadejścia ban 
dy mial ją powstrzymać. Są to wprost śmi*szne 
rzeczy, a że takien nieudolnych zarządzeń bylo 
więcej, mie więe dziwnego, że pościg nie udał 
SiĘ 
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Powiatowy Komitet sprowadzenia 
| zwłok Henryka Sienkiewicza. 


W ubiegłą sobotę o godz. 12-ej w południe 
w gmachu Starostwa Kaliskiego odbyło się posie- 
dzenie reprezentantów instytucji rządowych, sa- 
morządowych oraz organizacji społecznych, którzy 
zostali zaproszeni przez p. Starostę Stefańskiego 
celem utworzenia w Kaliszu Powiatowego Komite- 
tu Sprowadzenia zwłok Flenryka Dienkiewicza. 

Po zreferowaniu sprawy przez rejenta pana 
Bzowskiego powołano Komitet w skład którego 
weszli: Prezes dądu p. „Młynarski, Starosta p. Ste- 
fański, Inspektor Szkolny p. Glinicki, Prezydent 
m. Kalisza p. Szarras, Ks. Prałat Sobczyński, Puł- 
Jkownik Puchalak i Sekretarz Sejmiku p, Jankow- 
ski. oraz przedstawiciele różnych organizacji spo- 
łecznych. Powiatowy Komitet w Kaliszu pozosta- 
wać będzie w ścisłym kontakcie z Głównym Ko- 
mitetem sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewi- 
cza w Warszawie. $ 

Jednym z najważniejszych zadań Komitetów 
EF. jest zbieranie -składek na t. zw. fundusz Sienkie- 

* wiczowski, któryby pozwolił na przewiez'enie zwłok 
-z Versy do Warszawy oraz utworzenia fundacji 
im. Sienkiewicza. 

Należy zaznaczyć, że uroczystość sprowadze- 
nia zwłok do Polski autora „Trylogi*, „Szkiców 
węglem", „Janka Muzykanta”, „Bartka Zwycięzcy“, 
oraz mnóstwa feljetonów w których Sienkiewicz 
«wołał o światło i postęp, powinna mieć charakter 
ogólnonarodowej manifestacji Zasługi. Henryka 
Sienkiewicza są wielkie. 4 utworów słowa tego 
mistrza wydobyła się nietylko bierna świadomość 
narodowej odrębności, buchnęła z nich równiez 
elementarna siła narodowego życia z taką mocą 
sugestyjną, że ludzie wątpiący ocknęli się i kajali 
się za poniżenie dusz własnych, które było poni- 
żeniem wielkiej naszej przeszłości, w którą nikt 
żywy nie wątpił. Mniej lub więcej bogactwa, mniej 
łub więcej nauki, mniej lub więcej gospodarczego 
ładu nie stanowi istoty narodu, aczkolwiek oddzia- 
ływa na jego losy. Naród stanowi przedewszyst- 
kiem ta elementarna siła jego osobowości, ta nie- 
pokonana żywotność jego treści plemiennej, która 
ogarnia całość życia i nadaje wszelkim przejawom 
jego szczególną cechę. Tę treść plemienną, ten 
absolutny pierwiastek narodowości wskrzesiła po- 
ezja Sienkiewicza i w tem właśnie tkwi ogrom jej 
znaczenia i przyczyna tej czci, którą naród Sien- 
kiewicza otoczył. 

Henryk Sienkiewicz, umierając rozstał się z 
nami w znaczeniu materjalnym, będzie jednak zaw- 
sze z nami w znaczeniu duchowem. Zwłoki jego 
powinny być również wśród nas w Polsce. 

Ażeby projekt sprowadzenia tych zwłok do 
_ kraju mógł być przyobleczony w realną formę, po- 
farzebny jest tundusz do utworzenia, którego i 
nasz powiat przyczynić się powinien, 

Dlatego to Powiatowy Komitet Sprowadzenia 
"Zwłok Henryka Sienkiewicza zwraca się z apelem 
do wszystkich obywateli, prosząc o składanie ofiar 
| na powyzszy cel. 

a Łisty składek nadesłane przez Główny Komi- 
tet znajdują się w Wydziale Powiatowym Sejmiku 
w Magistracie m. Kalisza i w Związku Ziemian. 


Składajcie ofiary 


wa Inwalidów wojennych. 


GAZETA KATISKA: — 410 października 1924 r. 


KRONIKA. 


— ZBBRANIE KOMITETU TYGODNIA LO 
DNICZEGO "odbędzie się w: czwartek. 9 bm. o 
godz 7 wieczorem jw Świetlicy: 29 p. Strzel Kang 
przy ul. Łazieńnej, Komitet zaprasza 0 liczne 
przybycie wszystkich życzliwych sprawie E. O. 
P.P, tak tych, co oirzymali jaż zaproszenia, 
jak i tych, którym dotychczas doręczone ni* zo 
stały. 


- HENRYK SIENKIEWICZ — DUCHOWY 
WODZ NARODU, JEGO ZYWOT I CZYNY. 


Wobec tego, iż obchody, żałobne na znak 
hoidu dla H. Sienkiewicza odbędą się w. całej 
Polsce Komitet sprawadzenia zwłok z Vivey 
chcąc udostępnić pozyskanić materjału do wy 
kladów, odczytów, akademji i przemowicń W 
świątyniach -wszedł w porozumienie z Twem 
Oświaty Narodowej o wydanie odpowicdniego 
podręcznika, Praca la wyszłą w druku w. roz 
miarach książki 9 arkuszowej z portretem, H. 
Sienkicwicza oraz słowem. wstępnem marszalką 
Senatu W. Trąmpczyńskiego p. t „Henryk Sien 
witz duchowy wódz narodu. Jego żywot i 
czyny. „Autor, Jan Czempiński oparł swe prace 
na listach Sienkiewicza, wspomnieniąci: osobi 
stcr wielkiego pisarza oraz na materjałąch naj 
wybitniejszych biografów: i krytyków literackich 
od: Prusa, Chmielowskiego do. pisarzy dzisiej 
szej doby, PREM 

Skład główny 'w Twie Oświały Narodowej. 
Warszawa Nowy Swit mr. 7 tel. 177 66. 

Gena 4.zlp. Księgarnie oraz instytucje spole 
czne, szkoły, formacje wojskowe, związki wło 
ścijańskie itd. płacą po 3 zł. za egz: mplącz. 


— KONCERT SŁYNNĘGO SKRZYPKA 
MARTEAU I PZANISTY STE/NBERGERA. 


Dnia 15 bm. odbędzie się w sali Tow. Mu 
zyczncego koncert wszechświatowej sławy skrzy 
pka Henri Marteau i pianisty dra E. Stoinberge 
ra. Obej wybitni artyści występować będą na 
9 wielkich symfonicznych koneertach w Filhar 
monji Warszawskiej 23 i 26 bm. zatem kalisza 
nie wcześniej zachwycać się będą znakomitą: 
grą mistrza Marteau. W programie utwory Pa 
cha. Mendelssohna, Sarasatego Brahmsą i in 
nych 

Bilety wcześniej sprzedaje cuk. WP. Maye 


ra. , 


— NOWY KREDYT DLA WIEKSZEJ WŁA 
SNOSCI ZIEMSKIEJ. 2 


„Poz. Gaz. Tow* donosi, że za pośrednic 
iwem Zw. Pol. Org. Rol w Warsząwie uzyską 
ny został kredyt 2 i pół miljona złolych w 
Banku polskim na kopanie kartofli. Z sumy 
tej przypada 20 proc. na b. dzielnicę pruską. Po 
zostałe 80 proc, podzielone zostało na Kongre 
sówkę, Kresy i Małopolskę. Kredyt tèn przezna 
czony został na kopanie kartofii i buraków i 
jest trzymiesięczny. oprocentowany na 2 proc. 
miestecznie. Dodać winniśmy, iż wskutek tak 
wysokiego kredytu, źiemianie z młócką zboża 
się nie spieszą, co wywołało zmniejszoną podaż 
ziarna na rynki co za tem idzie zwiększona dro 
żyznażyzna mąki i chleba. 


— BOJKOT TARGOW GDANSKICH! 


Wobec istniejących w pewnych odłamach 

spoteczeństwa tendencji do poparcia „Targów: 
Gdańskich“ czy to przez wystawienie ekspona 
tów, czy też przez zwiedzanie. wystiwy samej. 
wzywa Dyrekcja Związku Obrony Kresów Za 
chodnich wszystkich Pojaków do bezwzgłędne 
go bojkotu Targów Gdańskich! 
i Dośc obelg, krzywd i 'upośledzeń doznali 
Polacy w Gdańsku! Dość aroganckich wystepów 
znosiliśmy potulnie ze strony zarozumiałej sto 
licy pavgemanizmu nad Bałtykiem! 

Giż sami Gdańszczanie, którzy kiłka dni te 
mu bili, z bydłęcą brutalnością za rozmowę pol 
ską na ulivy, a równocześnie pompa'ycznie i 
hołdowniczo przyjmować musieli Hindenburga, 
Ludendorffa czy innych prowodyrów szowinisty 
cznego hakatyzmu, mają dziś, gdy tego int res 
ich kieszeni wymaga, zapraszań do onegdaj 
wzgardzanych Polaków ‘do siebie na Targi. < 

Odpowiedzmy im tem, na co, sobie w zu 
pełności zaslużyli a czego wymaga nasza dumą 
narodawa:, bezwzględnym bojkotem Targów 
Gdańskich! 

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachod 
nich. pI 


— WRZENIE WSROD SFER KUPIECK 
KICH W KRAKOWIE. 


Dzienniki krakowskie donoszą, że wśród 
ster kupieckich i przemysłowych w Krakowie 
panuje ogromne rozgoryczenie z powodu ostat 
nio nałożonych podatków. 
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— TEATR QUI PROQUO .I STA GEUK 
W RALISZU., » | 4 Ñ FE 


AŻ iNa sobotę i niedzielę zjedzie do Kalisza 
świetny zespół artystów teatru „Qui pro quo* 
1 Stańczyk av Warszawie w: osobach: pp. Rosin 
skiej, Jastrzębca, Sawińskiego, Rentgena i Wind 
heima, którzy dają dwa odrębne programy W: 
sobote: „(Ga śpiewają w Warszawie i Paryżu”, 
a. w miedzielę „„W gabinecie dr. Steinacha i 
„Precz z nagością”. 

Bilety są już do/ nabycia w cukierni p. Ma 
yera 


— PODATEK OBROTOWY. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Centrąlne 
go Związku Polskiego Przemyslu Górnielwa, 
Handlu i Tinansów. wysunięto następującć za :ą 
dy reformy. podatku obrotowego.: 2 ; 

1. Zmiana podstawy opodątkowąnią w tym 
sensie, że podatek pobiera się od dostaw 1 in 
nych wskazanych w ustawie świadczeń, za któ 
re nasiępuje wzajemne świadczenie pieniężne 
lub rzeczowe ze strony odbiorcy, t.j. że wolne 
są od podatku obroty wewnętrzne (między po 
szczególnem zakładami jednego właściciela) o 
raz że za obrót uważa się sumy pobrane przez 
przedsiębiorcę, nie zaś, jak dotychczas, sumy 
nałeżne, 

2. Obrót węgłom i innemi artykułami pierw: 
szej potrzeby, których spis będzie dołączony do 
ustawy, podlega opodatkowaniu tylko raz jeden 
mianowicie przy zbyciu towarów przez wytwór 
CĘ: 

s, Uznanie zasady, że potrąca się od obro 
tu wstawione do rachunku koszty przewozu i 
ubezpieczenia towarów, będących przedmiotom 
dostawy, procenty z tytułu odroczenia zaplaty 
umówionej ceny, rabaty, skonta i bonifikaceje, 
zaś w jprzedsiębiorstwach, wyrabiających produk 
ty obłożone akcyzą, prócz tego akcyzę. 

4. Obniżenie stopy podatku i uznanie zasa 
dy silopniowania stopy podatkowej, przedewszy:t 
kiem zaś zmniejszenie obciążenia produkcji prze 
mysłowej i bbrotów., handlu hurtowego w porów 
naniu z obciążeniem obrotów detalicznych ióćwia 
dczeń zawodowyel. 

5, Bezwarunkowe zwolnienie eksponatu od 
podatku obrotowego. i 4 

W rezultacie dyskusji nad tómi zasadami 
utworzono komisję, która zajmie się ostatecznem 
opracowaniem postulatów kół gospodarczych wi 
dziedzinie podatku obrotowego. 


— ,WSZECHPOLSKI PRZEGLĄD KUPIE 
CKI“, organ Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu, Grudziądz — Ródaktor M. Paca 
szyński. — Grudziądz, dnia 27 września 1924. 

Numer ten zawiera cały szereg artykułów 
dotyczacych różnorodnych zagadnień naszego 
handlu i przemyslu, a mianowicie: 

UL. Krzywiński: „Zadanie kupiectwa pomor 
skiego”. — M. Pacoszyński: „Stanowisko kupiec 
twa wobec dzisiejszej sytuacji gospodarczej“. 
W. Kodliński: „„Kwestja żydowska”: „Pięciołet 
działalność Związku Towarzystw Kupieckich 
nau Pómorzu*. — M. Kolasiński: „Targi Wscho 
dnie we Lwowie”. — Erk.: „Baczność”.; „Banki 
Rupiectwa Pomorskiego i jego zadanie”: ,Fowa 
roznawstwo* — IL. Sobociński: „W jakich wa 
runkach preuje kupieetwo pomorskie“; „Skutki 
gospodarcze tytuniowego Monopolu Państwowe 
go‘ „Z Izby Przemysłowo Handlowej Gru 
dziądzko Starogardzkiej”. — Czas skończyć 
z ustawą o liehwie wojennej. — Zycie gospo 
darcze na Pomorzu”. — „Międzynarodowe /Far 
gi Gdańskie”. — „O traktat handlowy z Niemea 
mi“. — „Sprawy podatkowe”. — „Wystawa poł 
ska w I onstantynopołu* „Nowe ustawy i rozpo 
rządzenia prawne“ — „Wiadomości Gospadar 
cze”. — „Zycie gospodarcze za granicą”. — „Ry 
nek ‘pieniężny i towarowy”. — „Nowe książki 
i czasopisma”, — „Rówżne wiadomości”. — „Opi 
sv firm *itd. Oprócz tego numer powyższy, za 
wiera szereg i]ustracji 


Ote ZEE OERA EE FATE TAE BÓR i ASELA OAPŁ 


Giełda Warszawska w Złotych. 


New-Jork 5.16 
Londyn 23.01 
Paryż 0.27.07 
Szwajcarja 0.99.05 
8; pożycz. zł. 5.70 
4, poż. prem. 0.68 
Bony zł. S.li A. 0.90 
Listy Tow. K. Ziem. 44 22 
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W Dżungli Kochinchiny 
44) 


romans z francuskiego. 


— Dzień jest niestety, wrogiem naszym. Mu 
simy znów czekać nocy — zauważył smutnię 
Piotr. SP Š 

— Zużyjmy więc czas ten na spoczynek, któ 
ry się mam zaprawdę należy, — orzekł misja 
narz, zasiadając wygodnie i opierając się pleća 
mi o drzewo. — Jest to miejsce doskonale (wy; 
brane dla robienia spostrzeżeń! poprzez rzadkie 
galęzie widziec możemy, sami nie widziani. 
Przyznam się, że jestemi trochę niespokojny, o na 
szych ludzi i radbym zobaczyć jakieś hasło od 
mego wiernego Ngura. i ; REA A 

a Wszakże my raczej mieliśmy, im dać znak 
wystrzałem z rewólweru. | ; 

— Tak, lecz prócz tego umówiłem się Z nim o 
hasło, wiadóme tylko nam; obu, które miał mi 
wywiesić po upływie 24 godzin. ; 

— Mle, ale! — zawołał nagle Piotr. Przypomi 
nami sobie teraz ówi krzyk, który słyszeliśmy 
dziś zrana, a który zdawał się pochodzić z tej 
strony. Nie zważaliśmy wówczas na niego, lecz 
teraz nić (wiejm doprawdy, dlaczego zdaje mi Się, 
że tam musiało zajść cóś złogo. Äi 

— Zaraz się przekonamy — wyszeptał nièco 
nerwowo Rawenna, który dobywał z zanadrza 
kieszonkową lunetę. ,. z 

Piotr, który stał za jego plecami, pocisnął 
jego ramię. . : t TER 
- —= Patrz tylko, widać i bez lunety, że dzieje 
się tam coś szczególnego. Sznur jakiś, prawdopo 
dobnie nasz sznur, lecz pocóż tamci spuszczają 
go, gdy nie dostali od mas hasła?. i ; 

m Co to! © Boże mój! — padło naraz z ust 
Rawenny, którego drżące palce wypuściły, lune 
tę 

— Col? — zagrzmiał Piotr, mocnym głosem. 
Nowa zbrodnia, nowa nikczemność, wołająca * 
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LICY TA C J 
POWIATOWA KASA CHORYCH 


UZG IEWI TAWERNIE AO TERE AE COC. 

ozn w CCC 
A. 

w KALISZU 

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przymusówym ubezpieczeniu na wypadek choroby 


GAZETA KMIISKA = 10 października 1924 r. 


me 


pomstę. !? : 

Na przeciwłegłej ęśctanie niewidzialna ręka 
spuściła istotnie sznur, na którym wisiał okro 
pny ciężar. Był to trup człowieka, kołyszący się 
miarowo, jak wahadło zegara. i 
| 1— Czy tylko jeden? — wyszeptał Rawenna. 
Spójrz, proszę cię, Ifursak, gdyż ja” niestety, nie 
mam odwagi, , SK i 
+ — Jeden tylko — rzekł. Piotr, patrząc przez 
lunetę. 

— Ale który? Czy, możesz widzieć dokładnie 
jego rysy? : 

— Jedćn z tych dwóch, których zostawiliśmy, 
na straży przy krawędzie. ten sam. To twoi la 
dzie z misji, nie pamiętam, co prawda, nazwisk 
ich, wiem tylko, że jeden z nich był Kombodjani 
nem, drugi anamitą. l 

-— Więc ten, który wisi? 

— Jest bezwątpienta Anamitą. 

— Pat! Biedny Pat! — jęknął misjonarz. No 
wa ofiara i to niestety z mojej winy. i 

Był mocno przygnębiony. Odeszły go cał 
kiem tryumf i radość, jakich doświadczył z po 
wodu nadzwyczajnych odkryć, i żal tylko, de 
tkliwy żal, przejmował jego serce Z powodu tej 
okrutnej śmierci. 

— Co myślisz o drugim przewodniku? — za 
pytywał Piotr. — Czy, sądzisz, że uszedł, czy 
też może z właściwą tym lidziom przebiegłością 
przeszedł do nieprzyjaciela? i 

— Ngur mie jest zdolny do zdrady, — rzekł 
z całem przekonaniem misjonarz — jest przy 


. tem bardzo ostrożny i przewidujący, mam też 


iskierkę nadziei, że może uszedł z życiem. Roz 
kazałem mu bowiem wyraźnie, by uciekał ną 
pierwszy ślad miebezpieczeństwa, by biegł do 
tortu 1 sprowadził nam posiłki. | ; 
Co do mnie — rzekł Piotr chciałbym wie 
dzićć co innego. Faktem jest, że nieznani zbro 
dniarze zamordowali twego sługę; lecz komu 
1 dłaczego prezentują jego trupa, przed kim 
pochwalic się chcą swym tryumfem? 


Do sprzedania 


Harmonium 


Ne 232 


—- Poczekaj = odparł ,rzeżwiej już nieco Ra 
wenna — być może, że uda się znaleźć odpo 
wiedź na to pytanie, bo jeżeli Ngur pozostał 
przy życiu... Daj mi, proszę cię, lunetę (4 

Piotr podał szkło misjonarzowi, który przy 
łożył je 'do oczu i patrzył długo na fatalną ścią 
nę. Zwolna rysy jego twarzy, rozjaśniały się i kioj4 
jakby pół uśmiech ukazał się na jego ustąch. 

-— ] cóż widzisz, „ojcze, na tej ścianie — py| 
tał niecierpliwie Piotr — prócz tych zwłok tra 
gicznych, które są hańbą dla nas? 

— Zaraz, zaraz odpowiem ci — mówił Rąwen 
na, wpatrując się wciąż uważnie w jeden punkt 
nieco powyżej.sznura, — Tak — dodał następnie 


jest dla nas bardzo bolesną, lecz zdaje mi się, 
że mogę ci powiedzićć z całą pewnością ,że Ngur 4 


uszedł z życiem. Poleciłem ma wi takim razie 
zawiadomić fort, a przedewszystkiem roztoczyć o 
pickę nad moją misją, na wypadek, gdybyni 
nie wrócił. 1x3 

— Pecz skądże ta pewność? 
+ — Umuwiłem się z nim w: ostatnich chwt 


re „e 


oczekuje na nas w gęstwinie. 


(D. C. N..). 
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POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU 
na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek choroby? 


| 
| 


odkładając szkła, — to prawdą, że śmierć Pątą ł 7 


< 
y 


X 


podaje do wiadomości, że dnia 15/X o godzinie 10-ej 
rano w Kaliszu przy ulicy Browarnej Nr. 6 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do- małżonków 
Jakóba i Jadwigi Rauch oszacowanych na 92 zł. skła- 
dających się z 1 kredensu w dobrym stanie na pokry- 
cie należności Kasy. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 
Ọ rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych ul. War- 
szawska Nr. 13, Il p. 1950 


Zastępca Komisarza 


(—) Szezęsny-Szymaństi 


LICYTACJA. 
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU 

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 15 października b. r. 
o godzinie 10-ej rano w Kaliszu przy ul. Wiejskiej Nr. 18 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do p. 
Znamirowskiego Markusa oszacowanych na 15 zł. 
składających się z 2-ch krzeseł w dobrym stanie na 
pokrycie należności Kasy. 

Ruchomości te obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 
9 rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych ulica 
Warszawska 13, Il p. 1951 


Zastępca Komisarza 


(—) $zczęsny-Szymański 
A SREE PA aa JOŃ 
POLSKI BANK PARCELACYJNY 


Sp. z odp. ogr. ; 
Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Nè 1340. 


Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy p sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad bezpłatnie w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - - 


Przyjmuje wkłady i drobne oszczędno- 
ści na nader korzystnych warunkach. 


| 
7 
4 
4 


firmy Manborg obejrzeć w 
fabr. fortepianów 
B-ci K. i A. FIBIGER 
Polna 16. 1953 


Pokoje tanie 


z utrzymaniem dla potrzebujących 
wypoczynku i rekonwalescertów wy- 
najmuje Senatorjum Puszczykowo w 
Puszczykowie pod Poznaniem Lekarz 
na miejscu Dr, Zmidziński dyr. lekarz 


Buchalter - korespondent 


z lepszem wykszt., z dobrą 
rekomend., kawaler, poszu- 
kuje praktyki książkowej. 
Przyjmie również miejsce 
ucznia w jakimkolwiek wię- 
kszym interesie handlowym. 
St. Baś, Złoczew - kaliski 
1899 


Zgubiono 
pozwolenie na kupno bro- 
ni wydane przez Starostwo 
Kaliskie na imię Laudowi- 
cza Zygmunta z dnia 8-go 
kwietnia 1924 roku za 
Ne 08698/9. 1904 


Francuskiego języka 
udziela rutynowana nauczy- 
cielka (dyplom zagraniczny) 
Konwersacja,kompletydzie- 
ci i dorosłych. Aleja Józe- 
finy No 33, Il piętro. 1924 


BRYCZKA 


do sprzedania, na resorach 
szeroka w dobrym stanie. 
Tamże centryfuga do robie- 
nia masła. Adres: Babina 
N 19. Związek „z 
19 


p. Kryszczyński. 


podaje do wiadomości, że dnia 16 października b. r. , 


o 10 rano w Kaliszu przy ul. Al. Józefiny Nr. 23 od- * * 


będzie się licytacja ruchomości należących do p. Ta- 

larczyka Stanisława oszacowanych na 58 zł., składa- 

jących się z 1 szafy do rzeczy i 1 umywalni z płytą 

o i w dobrym stanie na pokrycie należności 
asy. 

Ruchomości te obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie od 
godz. 9 rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych 
ulica Warszawska 15, Il p. 1952 


Zastępca Komisarza 


(—) Szczęsny-Szymański 


Zginął portfel 

w którym znajdowały się pa- 
piery, nie wielka gotówka oraz 
świadectwo felczerskie na imię 
Alfreda Jungto, wydane przez 
warszawską izbę lekarską za 
Na 3592, portfel był bronzówy. 
Uczciwego znalazcę upraszasię 
o zwrot takowych za wynagro- 
dze do Szpitala św. Srójcy. 
194 


Zakład krawiecki 


Cywilno - wojskowy 


L. GRĘDA 


w Kaliszu ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak krajowe, tak zagra- 
niczne, robota solidna z włas- 
nego i powierzonego materjału 
ceny nizkie. 1909 


Potrzebne zaraz są zdolne 


hafciarki 


do „Richelieu“ i karczków. 
Płacę od sztuki miesięcznie. 
Poprzeczno - Dobrzecka m. 1. 
Warszawska pracownia haftu, 
Józefy Rzewuskiej. 


1942!1 piętro. 


Przyjmuje się do roboty 


kapelusze 


z własnych i powierzonych . 


materjałów. Tamże do na- 
bycia okazyjnie kapelusze 
filcowe. Al. Józefiny 12 m.8. 


OKAZJA 


— 


Mieszkanie, 5-cio pokojowe 


ze wszelkiemi wygodami, 
| piętro przy ul. Górnoślą- 
skiej wraz z 25'/, tegoż do- 


Wpłata 3.000 złotych, resz- 


ta na b. dogodnych warun- * 
kach. Wiadom. w Redakcji” ` 


1905 


J. Guranowski 


SZEWC 


przyjmuje wszelkie obsta- 

lunki. m 
Górnośląska Ne 68, m. 7 
1941 


mu oddam natychmiast. 4 


2 


